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Marszalek Piłsudski o reformie Konstytucji 
Rozdział m o r paisiwowei miedzy fflowę Państwa. Rząd i Sejm 

Zr6wnanle odpowiada:! 
Preies R»dy ministrów. Marm-

łek Pltsudikl, pnyljt wcioril na-
cttlntto fediktota Óaiety PołiUel 
p. Bofiuliwa MlfrdiitUWeso 1 n-
d*lellt mti wywiadu, który dilekl 
uprzejmości p. Młedtlfaklezo podł-

. Jerny poniżej. ' 
^ Wobec nowej sytuacji, po­

zwalam sobie zapytać* Jak Pan 
Marszalek zapatruje się na spra­
wę reformy ustrojowej państwa? 

— Pan naturalnie zadaje to py 
tanie w związku z. uzyskaniem 
większości w nowym Sejmie. 
Mogę powiedzieć, te Jesteśmy 
teraz wyjątkiem • w calel. Euro­
pie: wykorzystać to powinniśmy 
nie dla powtarzania starych błę­
dów, ale dla próby stworzenia 
normalńielszych podstaw dla 
(>rac państwowych. Dlatego też 
a osobiście bardzo ciekaw Je­

stem, Jak uda się nasza praca, 
gdy trzy główne czynniki w 
państwie — Pan Prezydent Rze­
czypospolitej, Rząd 1 Sejm —me 
będą się kłócić między sobą, lecz 
zgodnie pracować. Wyznam Pa­
nu. ze wielkie nadzieje w tern 
pokładam. Gdy starannie unikać 
będziemy, Jak mówię, błędów 
przeszłości, możemy dojść w 
przeciągu najbliższych lat do u-
stalenla sytuacji w Polsce I wiel­
kiej rozbudowy Jej wewnętrznej 
pracy 1 mocy. Jako główną zaś 
pracę, która stać musi na czele 
wszystkich innych, stawiam ple 
co innego. Jak zmianę konstytu­
cji I bardzo bym chciał, aby uni­
kano prób zaciemnienia tej pra­
cy zapomocą zwykłej,, niestety, 
u nas metody przewagi "zmien­
nych wymagań, płynących każ­
dorazowo z chwili bieżącej 1 

ja .w llfWpadz-le. Chciałbym wo­
bec tego powiedzieć Panu swoje 
zdanie o dotychczasowych prę­
tach B. B. w tym zakresie. 
.' Znanem jest Panu, Jako daw­
nemu członkowi tego klubu, że 
usiłował on . Już kilka razy w 
przeszłym Sejmie zainicjować 
Cprawę zmiany konstytucji I 
czynił to dosyć bohatersko, po­
mimo zgiełku, wrzawy I nonsen­
sów. przez przeszły Sejm czy­
nionych. 
, Jako dziedzictwo klub B. B. 
ma za sobą swój projekt zmiany 
konstytucji, wniesiony do prze­
szłego Sejmu. Muszę stwierdzić, 
że klub usilnie się starał o po­
ciągnięcie mnie osobiście do tej 
pracy. Nie mogę też nie powie-

Blin 
tetu sądowego dla panów po­
słów. Zażądałem, aby do projek­
tu konstytucji wprowadzono pa­
ragraf, który przyrównywają 
posła w tej dziedzinie do zwy­
czajnego obywatela państwa, 
twierdząc, że kolo tego nowego 
paragrafu skoncentrować 'się 
mmi z czasem cala walka t zrw. 
„opozycji" 1 że radykalna naprą 
wa w tej właśnie dziedzinie war 
tą jest całego mnóstwa Innych 
paragrafów, z których konstytu­
cja się składa. Zażądałem zaś 
tego z całą stanowczością, gdyż 
demoralizacja, wprowadzana 
przez brak takiego paragrafu 
wydawała ml się największą bie­
da Polski. 

Niestety, przy.chęci trzyma­
nia się Jako podstawy 1 bazy do­
tychczasowej konstytucji, nie 
zdołałem" w projekcie B.B. wpro­
wadzić tak pożądanego ścisłego 
podziału pracy państwowej po­
między te trzy główne spręży­
ny, poruszające maszyną pań­
stwa. Dlatego teł teraz chciał 

mlznTpanow posłów, którzy są- j bym poświęcić stów parę przy 
dzill, że w ten sposób ułatwią, najmniej głównym punktom mo-
przejście chociażby części ich dezyderatów, 
zmian konstytucyjnych — mając 
do czynienia z coraz bardziej 
zwierającą się w Jedną masę t 
zw.'opozycją.'Dalej zaś odrazu, ć y . państwowej. Jest nią prze­
powiedziałem, że Istniejąca kon- j sada prawna, zawarta w pojęciu 

sja, która wypracowała ten pro­
jekt; w ostateczności wydelego­
wała mego rodzonego brata, któ 
ry był głównym referentem pro­
jektu konstytucji w Sejmie, aby 
ten przynajmniej się porozumiał 
ze mną. Z prawdziwa biedą się 
na to zgodziłem i- 1 pamiętam 
żywo tę chwilę, kiedy mój brat 
przyszedł do mnie z napełnioną 
papierami teką. Pamiętam, Jak 
z przerażeniem .patrzyłem na 
grube zwoje papieru i ze stra­
chem myślałem, co też Ja biedny 
z tern będę robił. A brat mój, spo 
kojnle Hałożywszy okulary na 
nos, powiedział, że nie uwolni 
mnie od siebie, dopóki przynaj­
mniej dużej części z nim nie prze 
pracuję. Wzdychałem Jak wie­
loryb, na myśl, że miałbym sie­
dzieć tak długo 1 mleć do czynie­
nia z tylu paragrafami. ' 

Przedewszystklem oświad­
czyłem, że ml się bardzo nie po­
doba postanowienie klubu wzię­
cia za podstawę dotychczasowej 
konstytucji; że rozumiem opty 

Zatrzymam uwagę Pana 1 pań­
skich czytelników na Jednej zu­
pełnie specjalnej dziedzinie pra 

stytucja niewiadomo poco i naco 
ubrała się w pieluszki dziecinne, 
czyniąc wstępy, złożone z sa­
mych pryncypiów i samych ja­
koby zasad, podczas gdy wła­
ściwie konstytucja ma zawierać 
tylko coś w rodzaju układu, cos 
W MdHJoJHBtHtak 

poroszająeetnl 
wąt coś w rodzaju możliwie __ 
slego podziału funkcyj państwo­
wych pomiędzy term- trzema 
sprężynami. .Odyż główną wa­
dą dotychczasowej konstytucji 
jest zupełny brak ścisłości właś­
nie w dziedzinie podziału funkcyj 
pomiędzy Prezydentem, Rzą­
dem, Sejmem i Senatem — tak, 
że cała konstytucja ułożona Jest 
jakby tylko na to, ażeby się 
wszyscy pomiędzy sobą kłócili. 
Dlatego też oświadczyłem, że 
przeszkadzać pracy tak potrzeb­
nej dla państwa nie będę 1 będę 
żądał tylko pewnych rzeczy, 
które mnie się wydają Jako ko­

nieczne w konstytucji. W ten 
SyteTłPta S ^ ^ P ^ T ' ' sPos<* odbudowałem dość dużo dzlec, że ja równie usilnie — sta- ,%, . „ „ „ . _ « _ , , « , . , J -_•_. 

o ustawodawstwie. Wszystkie 
próby określeń w tej mierze, 
czynione przez prawników, nie 
rozgraniczają należycie dzie­
dzin, wymagających Istotnie 
norm ustawodawczych od tych 
zjawisk życia powszedniego, 

Zarazem zaś utrzymuje się do­
wolność I przypadkowość tych 
Sranie pomiędzy ustawodaw­
stwem a pomiędzy rozporządze­
niami do tego stopnia, że nie po­
trafi wytrzymać rozumowania 
ludzkiej logiki pod tym wzglę­
dem. 
. Jeżeli Pan zechce się zastano­
wić nad ciągłeml zmianami nowo 
czesnego życia, wywołauemJ nie 
przez co innego. Jak! przez cały 
olbrzymi postęp techniki, dotyka 
jącej codziennego bytu ludzi, to 
znajdzie Pan larwo mus wzrostu 
przepisów, związanych z ciągłe­
ml zmianami tego życia powsze­
dniego. Niekiedy, proszę Pana, 
myślę z przerażeniem o tern, lak 
ludzkość zdąża do wytworzenia 
przepisowego mężczyzny, przepi 
sowej kobiety I przepisowego 
dziecka — takiem mnóstwem 
przepisów obowiązujących oto­
czone Jest życie. 

Ody zaś weźmiemy pod uwa­
gę, że. większość wynalazków 
technicznych Jest bardzo skompll 
kowana technicznie, a zarazem 
grozi życiu ludzkiemu niebezpie­
czeństwem w razie nieostrożnego 
obchodzenia się z niemi, to ujrzy 
my całą trudność ustawodawcze 
go traktowania tych spraw. Czy 
weźmiemy bakterje, których nikt 
prócz specjalistów nie zna 1 któ­
re wymagają również zabezpie­
czeń od nich, czy weźmiemy ko­
lej, wymagającą rozmaitych, bar 
dzo daleko sięgających przepi­
sów, czy wzmagający się w spo­
sób niezwykły ruch samochodów. 
Czy rozwój elektryczności, czy 

ssajdwttj!, pojtiławcera! wiBł> amwaBam.m jMno f to są­
cza możność I łatwość przy sto- mo: potrzeba przepisów obowią-
sowania się do życia. I dlatego 
rozszerzany bywa zakres usta­
wodawstwa tak daleko, że życie 
może być zatrzymane przez 
niemożliwość regulowania na 
czas wszystkich Jego potrzeb. 

żujących lodzi wzrasta nlezmbr 
nłe szybko. Przepisy "zaś wy­
magają giętkości bardzo daleko 
idącej, a przecie ustawodawstwo 
nie może ani się spieszyć, ani nie 
może nadążać technicznie w do-

Udaremniona manifestacja w Krakowie 

rałem się tej pracy uniknąć, dla 
tej poprostu zwyczajnej przyczy 
ny, że nie czuję się uzdolnionym 
zawsze do formułowań praw­
nych w jakiejkolwiek kwestji. 
A że jestem człowiekiem, który 
może zawsze za Napoleonem 
powtórzyć: ,,1'aime les choses 
blen faiteś" — lubię rzeczy do­
brze odrobione — nie chciałem, 
Somimo starań klubu, brać oso-

iście udziału w wypracowaniu 
wielkiej liczby paragrafów, z 
których się konstytucja składa. 
Praca ta bowiem mnie' bardzo 
nuży I nigdy nie próbowałem 
nawet być zadowolonym z ta­
kiej pracy, 

Niestety, nie mogę powie­
dzieć, żebym zdołał uniknąć" w 
zupełności tej pracy, gdyż koral-

,ó polakiem morza 
i Pomorzu 

z tych pryncypiów I zasad, ogła 
szających Jakgdyby „prawa czlo 
wieka", które to prawa i ogła­
szanie ich miały może sens w 
odległych bardzo czasach — gdy 
zresztą przy ogłaszaniu praw 
człowieka skracano o głowę ca­
łą masę ludzi. 

Główną zmianą, którą wpro­
wadziłem do projektu konstytu­
cji jest ta, której dałem wyraz 
prawie natychmiast po rozwią­
zaniu Sejmu, to znaczy zanie­
chanie nonsensownego immimi-

PTOPaMMhp. 
KRAKÓW, 26.11. — Teł. w L -

Z okazji przyjazdu do Krakowa 
zwolnionego z więzienia za kau­
cją p. Mastka, około dworca ze­
brała się grupa Jego przyjaciół 
partyjnych i poczęła wznosić 
manifestacyjne okrzyki. 

rożki, grupa ta usiłowała utwo­
rzyć- pochód,, czemu wszakże 
przeszkodziła policja. Niektórzy 
z manifestantów stawiał) opór, 
wskutek czego zatrzymano 9 o-
sób, z których 4, po wyłegttymo-
waniu, zwolniono. 5 zaś oddano 

Ody p. Mastek wsiadł do do- do dyspozycji władz sądowych. 

TORUŃ. 26. I. — Tel. wł. — 
Wskutek długotrwałych de­
szczów wylew Warty pod Mię 
dzychodem przybiera bardzo 
groźne rozmiary. 

Poziom wody wynosi przeszło 
5 metrów ponad stan normalny. 

Łąki I pola dookofca miasta two­
rzą Jedno olbrzymie Jezioro. Par 
ki podmiejskie oraz promenady 
stoją pod wodą, która miejscami 
zalała również niżej położone u-
ltce miasta. (K). 

statecznej mierze. Nie można 
też wnosić don rieunłcnkmego 
elementu pracy parlamentarnej, 
t. J. pomyki, bez niebezpieczeń­
stwa zepsucia samej techniki i sa 
mej wartości przepisów. Nieraz 
próbowałem powstrzymać upar­
tą logice prawników pod tym 
względem, aby nie kompromłto-
wałi samego prawa ntetogfczuo-
ścią postępowania technicznego. 
Jako przykład komedii prawne) 
przytoczyć Panu mogę treść Je­
dnego z dekretów Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej, który wy 
magał specjalnego punktu oo-
rządku dziennego na Radzie Mi­
nistrów, położenia podpisów 
przez wszystkich Panów Mitu 
strów co do Jednego, w pewnej 
bardzo proste] "Sprawie, w której 
przecież nfkt, prócz specjalistów 
głosu zabierać me może: chodzi­
ło mianowicie o uregulowanie 
norm, któremi się kierować ma-
ją Jnżynierowie przy 
kolei. 

Minister Komunikacji chciał 
bowiem wyzyskać czas braku 
sejmu dla ujednostajnienia w 
Polsce różnych przepisów, po­
chodzących z okresu trzech za­
borów. Chodziło o pomiary prze­
strzeni, które w jednym zaborze 
liczone być musiały od środka 
toru, w drugim od szyny Jednej 
1 drugiej, w trzecim od granic po 
siadłoścl kolejowej. Niechybnie 
chodziło tu o rozszerzenie lub 
zwężenie pewnych praw kolei — 
ale rozwiązanie takie] kwestji nie 
może być inne, niż czysto tech­
niczne, utrzymywanie zaś roz-
•niirjjigh prpipJiftw v tym sa< 
mym przedmiocie hnisl wywoły­
wać" zamieszanie. Z tego Jednak 
małego przykładu Pan zrozumie, 
tle przeszkód I He nonsensów wy 
twarzą brak określonego podzia­
łu funkcyj państwowych pomię­
dzy te trzy główne sprężyny, o 
których mówiłem. Niema wąt­
pliwości, że takich przykładów 
przytoczyć można tysiące, a owe 
właśnie przepisy stanowią głó­
wną pracę Rządu i zajmują naj­
więcej czasu Panom Ministrom. 

Nie będę Pana zatrzymywał, 
mnożąc przykłady za przykłada­
mi i opisując troski wszystkich 
Ministrów, którzy w większości 
wypadków są zatrzymywani w 
swojej pracy niemożliwością naj-
konlecżniejszych nawet zmian we 
wszystkich sprawach technicz­
nych, jeśli tylko kiedykolwiek I 
w Jakikolwiek sposób zostały o-
ne dotknięte prawodawstwem sej 
mowem chociażby ubocznie — 
pomimo, że najczęściej chodzi o 
zmianę nie całości, ale tylko nie­
których szczegółów. 

Co do mnie, cały czas nama­
wiałem Panów Ministrów od cza­
sów pomajowych do niedbanta o 
tę formalistykę prawną 1 prze­
chodzenia nad tern do porządku 
dziennego, szukając wyjścia w 
ułożeniu słów tak, ażeby nigdzie 

Ziemia JapoAska w i; 
Setki zabitych 1 rannych po 

ich I żałobie 
trzęsienia ziemi 

m nil 

TOKJO. 26.11". — Td. wł. -
Dziś o godzinie 4-ej nad ranem 
została Japonja nawiedzona 
straszną katastrofą trzęsienia złe 
mi, które spustoszyło znaczne 
przestrzenie na półwyspie Isu. 
Głównie ucierpiał okręg Szizuoka, 
położony w odległości około 120 
kim. od stolicy. 

Z pod gruzów wydobyto do­
tychczas 223 zabitych 1146 ran-

inych, 

Bardzo wiele budynków uległo 
cakowfcemu zniszczenia. W jed 
nem tyko miejscu znalazło maso­
wy grób 900 osób, skutkiem obsu­
nięcia się ziemi. 

Komunikacja kolejowa i tele­
graficzna jest w licznych miej­
scach przerwana. Z okręgów A:a-
mi, Szuzinsi, Ovtto, Hakom i Szl-
modabrak wiadomości. Powszecb 
ny nlepflkój budź} (os 30Q robotni 

ków, budujących w pobliżu Ala­
mi tunel, do którego wejście jest 
zatarasowane odłamkami skał. 

Orozę katastrofy powiększają 
pożary, które wybuchły w miej­
scowościach, dotkniętych nie-

Tajemnica za czerwona kurtyna 
NOWOGRÓDEK. 26.11 — Teł. 

wł.—Korespondent „Ezpressu Po 
rannego" udał się do Stolpców, 
aby na pograniczu sprawdzić po­
głoski. o rewolucyjnych zaburze­
niach w Rosji sowieckie). 

Zbadawszy sytuację na miejscu 
I przeprowadziwszy szereg roz­
mów z osobami, przybyłem! z 
Sowietów, korespondent nasz 
stwierdził: że komunkacja osobo 
wa, towarowa, telegraficzna 1 te­
lefoniczna odbywają się normal­
nie i że ruch nadgraniczny . nie 
jest zakłócony. 

Natomiast informatorzy, przy­

byli z Sowietów, potwierdzili 
istnienie poważnych nieporozu­
mień w tonie rządu sowieckiego 
1 kół kierujących czotowem! or­
ganizacjami boiszewickiemL Nie­
porozumienia te powodują w dal 
szym ciągu liczne aresztowaiiia i 
represje, co wywołuje podniece­
nie i zaniepokojenie powszechne. 
Nastroje te jednak dotychczas 
nie znalazły wyrazu w zaburze­
niach ' rewolucyjnych. 

W związku z osłabiłem! wyda 
rżeniami nastąpił na pograniczu 
znaczny spadek kursu czemoń-
ca,.(OX „ 

szczęściem 1 dófchczas nie zosta 
ły ugaszone. 

W Ataml wytrysło źródło górą 
cej wody, które bije na znaczną 
wysokość. Niektóre miejscowości 
znikły zupełnie z powierzchni złe 
mi Miejscowość kąpielowa Ha-
koneroaszi, zniszczona Już raz w 
czasie traesienla ziemi w r. 1923, 
została obecnie zupełnie zniszczo­
na, 

" W Tokio I Jokohamie, gdzie ró 
wnłeż odczuwano lekkie wstrzą­
sy, panuje trwoga. Ludność obo 
zujepod golem niebem. 

Obserwatorium tokijskie poda­
je, ż od dnia 10 b. m. odczuwano 
w okolicach Misztala, które było 
ośrodkiem katastrofy, przeciętnie 
po 300 drobnych wstrząśnien, pod 
ezas gdy w miejscowości kąpielo­
wej Ho od dnia 7 b. m. Ilość tych 
wsrrząśnień dochodziła do 1500 
dzlemite, <* •" "" ,. 

BE) 

i nikogo Jakoby nie zaczepić. 
Twierdziłem zawsze przytem, że 
zajmowanie nietylko Sejmu, lecz 
nawet Rady Ministrów takieml 
punktami porządku dziennego Jesfl 
niesłuszne i niepotrzebne. 
gdyż Rada Ministrów tak samo 
nie składa się z łudzi, mogących 
głos zabierać 1 sądzić w każdej 
technicznej kwestji. 

Niestety — na drodze zawsze 
stal prawnik, który, chociaż ły­
sawy, wyrywał sobie włosy Z 
głowy. Naturalnie, że dla wybie­
gów prawnych zawsze jest otwo 
rzona droga, ale Jednak ogromna 
bieda państwowa wynika nie 
skąd-inąd, jak z braku jakiejkol­
wiek ścisłości w dziedzinie po­
działu funkcyj państwowych po­
między trzema sprężynami głów 
neml centrali państwowej: po­
między Prezydentem — Rządem 
a Sejmem. 

. Ntech ml I»an wierzy, że We-
budowle I d y *** cz«sto powtarzałem w po­

przednich naszych rozmowach, 
że „panowie byM posłowie dą­
żyli do tego, by być nłetytko 
rtadprezydemtem, ale i nad-szo-
ferem, nadtażynlerem 1 nadkon-
duktorem" — to miałem tę biedę; 
państwową ciągle na mysll. Pai 
młętam dobrze, jak były Pre­
mier. p. Switalski śmiał się, mó­
wiąc przy dyskusjach nad votura 
zaufania dla niego, że on z po­
dziwem słuchać musi tej dysku­
sji, która w dziewięciu dziesią­
tych nie dotyczy zupełnie Jego 
pracy. Konieczną więc wydaje 
ml się I musową praca Sejmu 
nad samoogranłczeniem siebie i 
to w mierze bardzo dalekiej —i 
w kwestji przedmiotów I obiek­
tów swojej pricy, jpnleczhfi* 
jest zwolnienie Sejmu od zajmo­
wania się wszystkiem, pozosta­
wiając wolną rękę nie komu in­
nemu, Jak rządowi w calem mnó­
stwie przepisów obowiązują­
cych, a obejmujących, niestety, 
tak szeroko życie codzienne łu­
dzi, gdy ten, jak powiadam, 
wzrastający „technicyzm" życia 
zmusza do uczynienia z ludzi 
przepisowego mężczyzny, prze­
pisowej kobiety i przepisowego 
dziecka. 

Nie będę przedłużał tej kwe­
stji, zajmuje mnie ona tak silnie, 
gdyż Jest kwestją nłetytko naszą, 
polską, ale i całego świata I jest 
może jedną z głównych chorób 
parlamentaryzmu, wątpię, czy 
bez uleczenia tej choroby zasa­
da Sejmu wogóle utrzyma się na 
świecie. Bo wszystko przema­
wia przeciwko sejmowładztwu 
w tej dziedzinie. Odyż dziedziną 
Istotną Sejmu musi być najbar­
dziej może nieokreślona 1 najbar­
dziej niepoddająca się określeniu 
dziedzina polityki. Dlatego też 
Sejm I prawnicy dużo nałamaó 
sobie głowy muszą, by Itaję, roz­
dzielającą prawa 1 obowiązki 
rządu, wykreślić z jednej strony; 
jak najostrzej, aby się ustrzec 
wpływu polityki na technikę —• 
a z drugiej strony przeciągnąć te 
ltaję demarkacyjną tak, by nie 
kłótnię, a współpracę umfcó 
wprowadzić w nasze życie. 

Pozostawiam następną ważna; 
dziedzinę, mianowicie pracę je­
dynego suwerena w Polsce —-
Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej — do omówienia innym ra­
zem. 

Przedstawic ie l 
kapitału amerykansf i fego 

Dr. Durham, delegtt -amerytaltaktego 
konsorcjum „The MaMc Dawid Ca-
KHtcerlac Cotnp." wij*yl do Warsu-
Wf w »prawl« budowy ded elewato­

rów łbotowrek w Polic* 

• • • • • • • 
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Czetn jest 
nowy Sejm 

Luzy w budżecie sejmowym 
*•» |«>| t o w o l n o 

WARSZAWA. 36.11. 
Qdy Marszałek Piłsudski, roz 

patrując sic w gtstwtale pozycyj 
uchwalonych przez dawne Sej­
my budżetów sejmowych, oświad 

Ponieważ wybory do Sejrpa i ciyit t& w takich warunkach-ż«-
suainaly sit lat nktyfco po- den rząd porządnie pracować nie StMlK 

rajka, ale wręcz pcfratnem aa 
dilBl.|alfleJe«zcaeaJada«wiowia 
caty z kek wjnałieaa awtie opo-
«ycvjDe. wite roag«mfc«e par-
JyjhWiro stara się aąttri Jul cónl-
żyć rok I doniosłość nowych Izo 
prawodawczych. 

Widok, jaki przedstawiają te 
uajtowaasa Mittarpw. fcwt tak pó-
dttsną krosocrtwflą, ze nawet 
rfrt. 1**T n « ocho* sle obu­
rzać. ale może powstrzymać sie 
od tlanirhn 

Cisami panowie, którzy odj 
esterach lat żyłl glorySrącją 
chwaty I włekoścl Sejmu. dz*, 
odwracając się narto od *™s-
nych przekonań wczorajszych, o-
ńwiadczają. że taka km kwa wię­
kszość w Sejmie nie ma żjdnego 
znaczenia; ze obHcze Sejmu nic 
jest miarodajne dla nastrojów i 

. dążeń społeczeństwa; ze wię­
kszość mandatów, zdobyta przez 
Blok Bezpartyjny właściwie ża­
dne] nie wnosi zmiany do Istoty 
naszego tycia państwowego, 
gdyż ostoją rządów w Państwie 
pozostaje nadal ten sam autory­
tet I władza Marszałka Piłsud­
skiego. 

Nikt, oczywiście, z pośród naj 
wybitniejszych nawet działaczy 
Bloku Bezpartyjnego nie będzie 
zaprzeczał temu, ze Marszałek 
Piłsudski od lat czterech spra­
wuje rolę przewodnią w Polsce. 

Ale któż Jest tak krótkowzro­
czny. by nie zdawał sobie spra­
wy, Jak kosztowna dla cało­
kształtu Interesów państwo­
wych była dotychczasowa opo-
eycja sejmów, przeciwstawiają­
cych się najzoawienntejszyrn ini­
cjatywom Piłsudskiego. 

Nie mając, wskutek swego roz 
bida na partie ani władzy, ani 
•zdolności do pracy pozytywnej, 
Sejmy dawne miały aż nadto wie 
le, siły do paraliżowania twór­
czych zamierzeń rządu. 

Czyż trzeba wskazywać całe 
obszary prawodawstwa, które 
wskutek nieudolności I złośliwo­
ści partyjfrictwa sejmowego, u-
lagly zastojowi? 

Nie trzeba długich wywodów. 
Dość porównać sytuacje, laką 
edobyl rząd w Sejmie nowym, 
2 sytuacją w dwu Sejmach po­
przednich, aby zrozumieć, że 
zwycięstwo, odniesione przez 
Blok Bezpartyjny oznacza: 

1) olbrzymie wzmocnienie po­
wagi Rządu, 

2) podniesienie sprawności 
Sejmu, 

3) osłabienie skrajnych żywio­
łów radykalnych, 

4) wzrost umiarkowania spo­
łecznego, narodowego i gospo­
darczego, 

5) zredukowanie wpływu par-
tyj, które w sejmach poprzed-
rochdążyły wyraźnie do rozsa­
dzenia Państwa. 

Te pięć pozycyj, stanowiących 
pięć określonych zdobyczy Idei 
Marszałka Piłsudskiego na dro­
dze do odnowienia wielkości i 
potęgi Polski, najlepiej śwlad-| 

możrl że koniecznem Jest pozo­
stawienie rządowi pewnej swo­
body w operowaniu cyframi, co 
ntzwat Juzami" budzótoweml— 
w kołach opozycji parlamentar­
na] zawrzało. Oburzeniom, pole 
mikom no I insynuacjom nie było 
końca. 

Zdawałoby sie, że w tych wa­
runkach Sejm na własnym tere­
nie będzie się ściśle trzymał u-
chwalonych przez siebie pozy­

cyj, by ' * 
świecić przykładem rządowi 
Aliści rzeczywistość wygląda 

nieco odmiennie. • 
Jak Już donosiliśmy, odbywa 

sie obecnie kontrola sejmowej 
gospodarki budżetowej. I oto, jak 
sie okazuje. Jedną i Jej najbar­
dziej charakterystycznych cech 
było preliminowanie kwot znacz 
nie wyżej ponad faktyczne po­
trzeby, ażeby zaoszczędzone 
kwoty wydatkować na cele 

nie objęte prattainanem. 
Klasycznym przykładem tej 

gospodarki jest rezuitat wyko­
nania budżetir Sejmu za rok bud­
żetowy 1929/30. • 

W S I budżetu Sejmu, obejmu­

jącym wydatki na uposażenie, 
kwot* preliminowano „na wy­
rost" w stosunku do faktyczne­
go etatu funkcjonarjuszów sej­
mowych. 

Preliminowano I u* 
chwalono ZŁ 539.597.00 

plus 11 proc do­
datek ZŁ 61572.84 

razem na 1 1 Zł. 604.169.84 
Wydano Zł. 528.005.63 
preliminowano za du-

żoo Zł. 76.164.21 
Uwidoczniona powyżej suma 

76.164 xl. 21 gr. powinna była po­
zostać na dobro skarbu państwa 
1 winna była być do skarbu prze­
kazana. Natomiast Sejm wyka-

Ciężka zima w przemyśle hutniczym i metalowym 
W f» O L. 8 C K 

Poprawa oczekiwana jest dopiero na wiosnę 

Bank Polski przekazał przed 
klfcoma dniami największą wy­
graną świeżej pożyczki budowla­
ni w sumie ćwierć mlljona zło-

Jak pfzewożono b. posłów z Brzdda 

Hutnictwo żelazne w Polsce 
przeżywa ciężką Jesień. Wsku­
tek zakończenia sezonu budowla 
nago zapotrzebowanie rynku 
prywatnego znacznie się skur­
czyło. 

Ilość zamówień krajowych w 
październiku była mniejsza od 
zamówień zagranicznych. Za­
mówienia rządowe obniżyły się 
z 16.000 ton we wrześniu do 
2.358 w październiku. Najbar­
dziej 
zmniejszyło sie zapotrzebowanie 

na szyny 
i akcesoria kolejowe oraz na że­
lazo handlowe. 

W ciągu 10 ubiegłych miesię­
cy wytwórczość wielkich pie­
ców ogniżyla się w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o 32 proc.,, 
rurkownl o 27, stalowni o 11.5, 
walcowni o 6.5 proc. W stosun­
ku do czasów przedwojennych 
produkcja wielkich pleców zma­
lała o. 54 proc, stalowni zaś i 
walcowni o 20 procentów. 

Nadzieje na ożywienie się ryn 
ku wewnętrznego zawiodły. 
Wieś, główny odbiorca wyro­
bów żelaznych, wskutek niskich 
cen za-płody rolne, ogranicza 
zakupy do minimum. 
Wzrosły aatomlast zamówienia 

Drobny kupiec z Tarnopola 
stał sie ćwlertmllionerem 

tych. Posiadaczem szczęśliwej 
obligacji — jest drobny kupiec 
z Tarnopola, 

WARSZAWA, 26.11. 
W prasie ukazały się różne 

wiadomości na temat sposobu 
przewiezienia b. postów sejmo­
wych z więzienia w Brześciu nad 
Bugiem da Warszawy ido Grój­
ca. 

„Iskra** Informnje. Iż technika 
przewiezienia była następująca: 

Aresztowanych b. posłów prze 
wieziono samochodami po dwu 
w każdym. 

Każdy z b. posłów, ubrany w 
twoje ubranie 1 palto, otrzymał 
na drogę dodatkowo po jednym 
nowym kożuchu wojskowym i 
kocu. 

Każdemu z b. posłów doręczo­
no prowiant, składający się z 
pieczonego drobiu, flaszki „ther-
mos", zawierającej gorącą berba 
tę z rumem. 

Ponadto transportowani otrzy 
mail po paczce papierosów. 

zagraniczne o U proc 
Głównym odbiorcą naszych 

wyrobów walcowanych Jest 
Rosja. Importuje ona prawie 90 
proc. całego naszego wywozu 
zagranicznego. Eksport walcow­
ni w tym roku wzrost o 212 
proc. w porównaniu z rokiem u-
bległyra. . 

Horoskopy na najbliższą przy 
sżłość hutnictwa żelaznego nie 
są pomyślne. Przemysł metalur­
giczny I maszynowy — główny 
odbiorca wyrobów hutniczych, 
ogranicza swoją produkcję pra­
wie . we ' wszystkich działach. 
Fabryk) lokomotyw, wagonów 
towarowych i osobowych, tram­
wajów, maszyn parowych, na­
rzędzi rolniczych, mostów, śrub, 
gwoździ I nitów 

zaledwie w 50 procentach 
wykorzystują swoje zdolności 
produkcyjne. 

Niektóre fabryki zapowiedzia­
ły już dość znaczne redukcje per 
sondu technicznego. 

Poprawa oczekiwana Jest do­
piero z wiosną. 

żuje x paragr. I-go pozostałość 
tylko zł. 150.04 gr. 

Suma zatem 76.014,17 zł. zosta 
ła „rozgospodarowana"„. 

Inny dział charakterystycznej 
gospodarki budżetowel Sejmu, 
stanowią 

przekroczenia bnditłowc 
Jałto najbardziej typowe przy­

toczymy dwa przykłady. 
Tak wJec. w § 4, obejmującym 

środki lokomocji, przekroczenie 
budżetowe jest chyba rekordowe, 
gdyż wynosi ponad 100 proc. pre 
Jimhiowanej sumy. 

Sejm posiada dwa samochody riobowe I jeden ciężarowy.- W 
4-ym:. 

prettmhiowaao 1 uchwalono • 
Zł. 14.700.00 

wydano natomiast Zł. 31.408.35 

Wieści 
gospodarcze 

wydano zatem więcej o . 
Zł. 16.708.35 

W S 5-ym na przekroczenia 
budżetowe złożyły się wyłącznie 
zakupy zupełnie zbytecznych 1 
luksusowych sprzętów, świadczą­
ce o niecelowej I 

rozrzutne] gospodarce Sejmu. 
Sejm zakupywał dywany, me­

ble, maszyny, obrazy, a nawet w 
ciągu półtora roku dwa aparaty 
radjowe dla marszałka Daszyń­
skiego, których łączny koszt wy 
niósł 3.058.05 zł. W rezultacie ta­
kiej gospodarki w § 5-ym, na któ 
ry: 
prelknłn. I uchwal. Zł. 236.416.00 
wydano Zł. 377.502.15 

wydano zatem więcej o 
Zł. 141.086.15 

Wyraźnie: o przeszło sto czter 
dzleści jeden tysięcy złotych 
więcej wydano na przedmioty 
zbytku w tym samym czasie, 
gdy sejmowy marszałek w jednej 
ze swych 

demagogicznych odezw 
robił zarzut rządowi z tego, że 
buduje gmachy dla swych nie-
zbędnych pomieszczeń. 

Opirjja publiczna będzie wie­
działa. co sądzić o taktem zuży 
waniu sejmowych luzów budże­
towych. 

Z rąh sądów polskich w objęcia G.P.U. 
B. poseł Rosiak w lochach czerezwyezajki 

za zdradę interesów proletariatu 

— Brłeod przyjaj wczoraj na dtui-
ize] itidjeocj! ambasadora franciisk&co 
w Polsce p. Laroche. 

— Ri»d weglenid ł W t n b a , tt wit-
doroofcl prasy zagraniczne) o tworzą­
cym il« Haku wiotko - niemiecko • ło­
wiecko • węgierskim pozbawfcM M 
wszelkich podstaw. 

— Stany Zjednoczone nawiedziła łą­
c z y 6 doniosłości przełomu, jaki Ib mrozów I burz smętnych. Dotycli-
kraj cały zawdzięcza szczęśliwe |c*»*> zanotowano 70 wypadków śmierć* 
mu bilansowi wyborów. | wakat* am&rzoetela. 

wJwwwwwwwwwwwwwwwwww. 

ŁÓDŹ, 26.11. Na krótko przed 
rozwiązaniem Sejmu znikł z Pol­
ski były poseł komunistyczny 
Rosiak, wybrany w okręgu łódz­
kim. Ponieważ Rosiak miał do 
odsiedzenia karę więzienną w Ło 
dzl, prokuratura wysłała za nim 

hły gończe. Okazało tlę, że Ro-1 polecenia naczelnych władz OJ*. 
siak wyjechał do Gdańska, a'U. aresztowany za „zdradę łnte-
stamtąd do Rosji 

Na terenie Sowietów spotkała 
byłego wodza komuny łódzkie] 
przykra niespodzianka. W trzy 
miesiące po ucieczce został on z 

Co wróża, gwiazdy na dzień 27 listopada 
Dziefi dzisiejszy 

do pomyślnych nie 
nałeiy 1 wykazuje 
szerez wpływów u-
Jentnych — cho­
c k i niezbyt in­
nych. 

Tak wlec rodź. 
10-ta mote Jut nam przynieść pewne 
niezadowolenie, trochę smutku lab gor­
sze nastroi* w związku t drobneml nit' 
powodzeniami Miedzy zodz. 13-tą a 
14-tą. możemy być narażeni na Jakie* 
nieoczekiwane niepokoił w zwijzku z 
obcymi lub przedstawicielami władz 
państwowych. • 

Natomiast po godz. 14-eJ mota nai 
dotknąć drobne rozczarowania ucziicio 

we albo teł niepowodzenia w związku 
x osobami pici odmienne}, niepotrzebne 
wyrzuty lub kaprysy. 

Jako caiosć — dzień dzisiejszy Jest 
mniej pomyślnym dla ipraw anonso­
wych. wszelkich inwtstycyl, spękała-
cyl — A równie* może przynieść nie­
porozumienia w zakresie współdziała­
nia z lanymi, co może ale zaznaczyć 
Jeszcze późnym wieczorem — łącznie 
z rozczarowaniami tub rdepoTOOdztnlem 
w miłości. 

Dzlotko dzli urodzone — uprzejme, 
szlachetne, o Uzodnem usposobieniu — 
bedzte naraione na przykrości ze stro­
ny osób plcł odmiennej, 

JS.D. 

resów robotniczych 1 chłopskich 
w Polsce podczas piastowania 
mandatu" 1 osadzony w więzie­
niu. 

Wiadomość ła nadeszła do ro­
dziny Rosiaka w Łodzi od jedne­
go z politycznych przyjaciół are­
sztowanego. 

Aresztowanie nastąpiło wsku­
tek denuncjacji jednego z komu­
nistów, który wraz z Rosiakiem 
siedział wwiezieniu łódzkiem. 
Rosiak w rozmowach ze współ-
wlęźnlem miał krytykować poli­
tykę partjl w Sowietach jako 
szkodliwą dla interesów proleta­
riatu. (Ro.). 

LWÓW, a«.li. Dziś zmarł to, 
•w wieku lat 66, znany przamysło 
wiec Henryk Baczewski, współ­
właściciel fabryki „Baczewsfcd". 

potycika agrarna 
udzielana prana Sank 

Wypłat Miadiynaronrych 
Dolno - austriacka Izba robili 

cza, która narazle nie mogła o* 
trzymać więcej nad połowę kwo-
ty przyznane* przez parlament 
austriacki, (nadzwyczajne sub­
wencje dla rolnictwa), postarała 
się o zdyskontowanie drugiej po­
lowy przyznane] kwoty, w wyso­
kości 18 mHj. szylingów w Banku 
Wypłat Międzynarodowych w 
Bazylei, za oprocentowaniem 
rocznem 6.5 proc. 

Tranzakcja ta doszła do skuff-
ku przy pomocy austriackiego 
„Natkwialbanku". 

Udzielenie kredytu 18 nśi, 
szylingów dolno - austriackiej Iz* 
ble rolniczej jest plerwszem kon-» 
kretnem posunięciem Banku Wy« 
płat Międzynarodowych na pohl 
kredytu agrarnego. 

Sowiaty wprowadzają 
raglamantncla Importu 
Prasa sowiecka rozwija obtc« 

nie szeroką kampanię skierowana] 
przeciw akcji antydumpingowej 
zagranicą, nazywając tę akcje—> 
„frontem ekonomicznym antyso-> 
wleckim", stanowiącym przygo* 
towanic do frontu politycznego. 

W związku z tą kampanią po­
jawiają się pogłoski o zamiarach 
wprowadzenia przez Sowiety re­
glamentacji Importu zagraniczne­
go oraz o wynikających stąd 
trudnościach w realizacji „platl-
letki". 
7 milionów xl. na pomoc 

dla mlynarstwa 
Bank Oospodarstwa Krajowe* 

go przyznał ogółem na cele mły-
narstwa 7 mlljonów złotych. Z 
sumy tej do października r. b. 
wykorzystano około 55 proc. 

Przemysł młynarski korzystał 
w Banku Oospodarstwa z kredy­
tu krótkoterminowego od trzech' 
miesięcy do Jednego roku. 

WARSZAWAi^lf. 
Banknoty 

OoL Stan. ZJedn. 8.90.3. 
•anta 

Rubel złoty 4.72. oDlar srebrny 14, 
Kubeł srebrny 147, Srebrny bilon ro* 
syjskj 0.87. 

Dewizy 
BerHn 212.69, Odańsk 173J2, BellJ* 

124.35. Holandia 358.97, Londyn 43JU. 
N. Jork 8.91.2, Paryż 35.04, Prasa 26.44. 
Szwajcaria 172.77. Wiedeń 125.54, Wlo« 
chy 46.7, Czerwoniec 4.6. 

Papiery lokacyjne ! 
Dolarówka 56, 5 proc. pot. konwers. 

50.5, 10 proc. pol. kolej. 1045, 4 proc 
poi. InwesL 101, 7 proc. LZZ. doŁ 7Ł5, 
4 1 poi proc, LZZ. 53.5. 4 i pół proc 
LZ. m. warszawy 54.5, 5 proc. X i m. 
Warszawy 58, 8 proc. LZ. m. Wtrsia-
wy 73. 8 proc. LZ. Kalisza 65. 8 proc 
LZ. Piotrkowa 65J, 10 prac LZ. Sie-. 
dlec 78.5. 

Atole 
a Polski 160. Sole potasowe 86, Pni* 

57, Siła I Światło 66, Chodorów 115, 
Warsz. Cukier 36. Plrley 24, Węgiel 40, 
Cegielski 40, Lilpop 25, Modrwjów 
114, Ostrowieckie 50. Starachowice 
154, Zieleniewski 29. 

Dziś: WirziłJuszowl 
Jutro: Mauswetowi 

HElMAW HILGENDORFF 24) 

SZATAŃSKIE OCZY 
POWIEŚĆ 

Ktoś zapukał. „Plętaszek" 
eląW się. Zachrypniętym gło­
sem zawołał „proszę". We 
drzwiach stał uśmiechnięty dr. 
Swingk. Wyciągnął z kieszeni 

' xękę, w której trzymał czarne 
żelazne Jajko. Ważył Je w ręce, 
rzucił w powietrze 1 złapał z u-
śnńechem. 

— Do djabla... to JesŁ- — wy­
jąkał „Plętaszek" I patrzył z 
przerażeniem na to żelazne jaj­
ko. 

— To tylko mały ręczny gra­
nat... na wszelki wypadek. Czy 
chce pan uciec, mistrzu? To nie 
byłoby zbyt trudne. Mam tu 
sześć palców, Jak panu Już po­
wiedziałem. Wszyscy przebrani 
fa pielęgniarzy... 
^ ^ Policja * n n f JWJta-

szek" i spogląda} ciągle Jeszcze 
z wewnętrznym strachem na 
granat, którym się barwił dr. 
Swingk. 

— O, tak, zadają sobie wiele 
trudu, aby znaleźć Ewę. Wrdzla 
lem Ewę niedawno, gdzie Jest o-
ńa teraz? Pan Ją pewno ukrył, 
mistrzu I No, to mogą teraz przy­
słać kilka pułków policjantów i 
też jej nie znajdą. Nie wiem, 
gdzie ona jest... myślałem, że Ją 
zastanę tu w tym pokoju. 

Dr. Swingk spojrzał ciekawie 
na „Plętaszika". 

— Jak pan sobie wyobraża u-
cieczikę? — spytał JHetatzek**. 
Jego mózg zdawał się zupełnie 
zamierać. Łamał sobie daremnie 
głowę nad tern, w Jaki sposób u-
ratować Ewę. 

— Mistrzu, pan Jest głową, Ja 
Jestem twoją ręką. Chce mnie 
pan wystawić na próbę? Byłem 
zawsze odważny i zuchwały. To 
pan wtel A więc rzucę teraz to 
jajeczko na salę chorych I Wy 
woła to maty, śliczny wybuch z 
wMkkm krzykiem I kilkoma spa 
łonem! i porozrywanem! ciałami. 
W tem calem zamieszaniu nie 
będzie się nikt zajmował nami. 
Przedewszystklem zajmą się 
wynoszeniem ludzi z pośród 
szczątków... da nam to dość cza­
su. Przygotowałem kilka kitli. 
Ubierzemy Ewę w Jeden z nich. 
Napę wno nikt na nas nie zwróci I 
uwagi. Sara diabeł nit zauwa 
źy. Zamówiłem telefonicznie Ro 
landa z wielkim Rólls Roycem. 
Czeka Już po drugiej stronie u-
licy. Nkn tu się uspokoją, będzie­
my Już na 17 stacji. 

— Stacja 17-ta? — spytał ,Plę 
taezek". — Kosztowało go to 
wiele wysttku, aby nie okazać, 
jakiem okropnem przerażeniem 
przejmował go straszny plan do-
fctora Swwuaka. 

— Ach, mistrzu, zapomniałem, 
żt pamięć 1 nerwy pańskie ucier­
piały nieco w czasie tego nie­
szczęścia. Myślałem,'że to Jest 
udawanie! Zdaje się Jednak, Ce 
tak Jest naprawdę. Siedemnasta 
stacja Jest to nazwa naszej naj­
bliższej od Northampton pod­
ziemnej twierdzy. Mam nadzie­
ję, że nie zapomniał pan i o tera 
również, że powierzył ml pan 
dowództwo tej twierdzy. Mam 
tam obecnie koto 36 ładzi da dy­
spozycji. Arsenał jeat pełen bro­
ni. Będziemy tam bezpieczniejsi, 
niż na łonie Abrahama. Do dja­
bla, mistrzu, słyszy pan, Jaki 
tam hałas na kurytarzu?... To 
Jest głos inspektora Meny? 

Doktór Swingk, zwknry Jak 
kot, rzucił s)ę do drzwi. Jed­
nym chwytew przekręci! Hucz 
w zamku. Nasłuchiwał. Nagle 
zbladł Jak kreda. Zwrócił się z 
wyrazem przerażenia na twa­
rzy do „Piętattk***: 

— Do kata!.- Czy wie pan, tal 
strzu, kto prowadzi tę bandę ?„ 
Słyszę głos Lennondal Moja 

kida nie trafiła we właściwe 
miejsce. No, ale teraz wpadliśmy 
w pułapkę. On wie, że jestem 
pańską „ręką". Jeśli mnie tułaj 
zastaną!.„ 

Nachylił się do dziurki od klu 
cza 1 znowu nasłuchiwał. Nagle 
Jęknął: ,' 

— Mistrzu, Jesteśmy zgubie­
nia. on wymienił nuże nazwi­
ska, idą teraz do tych drzwi 1 

„Plętaszek" nie czuł nic prócz 
przerażenia. Przeklinał los, któ­
ry mu zgotował takie okropne 
położenie. Ewa była kobietą. In­
stynktownie czuł potrzebę przyj 
ścla Jej z pomocą 1 ratowania Jej. 
Jednakże w stosunku do tego dja 
bełskiego Swłngka czuł tylko 
wstręt Był to wstręt tak wielki, 
że wydałby go z przyjemnością 
polłcjU 

— Pozostaje tylko miła po­
dróż do nieba, mistrzu i Rzucę 
granat pod nogi temu towarzy­
stwu. Niech pan- podejdzie do 
okna, mistrzu, rynna, prowadzą­
ca na dach. Jest tuż przy oknie... 

Uśmiechnął się okrutnym śmie, 

chem. Ale .Plętaszek" zerwał 
się nagle. Musiał pomóc., mu­
siał pomóc temu człowiekowi; 
Jeśli nie chciał być współwm« 
r.ym w popełnieniu morderstwa 
wielu ludzi. Przekręcił Jeszcze. 
raz klucz w zamku. 

Ktoś pukał już do drzwi.., 
— Hallo, hallo! 
Plętaszek szarpnął Swkigka ł 

popchnął KO do małych drzwi; 
prowadzących do trupiarni 

— Musi pan udawać trupa —* 
mówił zdyszanym głosem —• 
łóżko koło Ewy Jest Jeszcze woli 
ne, pakuj się tam., prędzej.., 
prędzej. 

Doktor Swingk nie potrzebo­
wał wyjaśnień. Kiedy zobaczył 
te rzędy trupów, zrozumiej, cze­
go chce .Plętaszek". I naciąga­
jąc na siebie białe płótno, rzekł 
pełen podziwu: 

— Wiedziałem zawito o tern, 
mistrzu, że przy panu niema nie-. 
bezpieczeństwa... ałe co się z pa 
nem stanie?., 

(D. c. n.). , 
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jednością silni-do twórczej pracy 
Klub posłów I senatorów Bezparfylnego Bloku na plerwszem organizacyjnem żebranin w Selmie 

prezes Walery Sławek (a) wśród posłów: P u n k i (1). Jeorzelewleza l i ) 
1 proi, Makowskiego. 

Bezpartyjny HIoJc teW ostre 
jfcmpo pracy. Kuluary sejmowe 
izaroBy sic wczoraj od rana po­
staciami ludzi pracy i czynu, kłó 
rzy przybyH z rodnych stron kra­
ju aa pierwsze posiedzenie klubu. 
jW ciągu klku godzin wczorajsze 
go przedpołudnia Sejm dziwnie 
ożył, zda sie nabrał rumieńców I 
nowej młodzieńczej energjl: co 
drwiła po korytarzach sejmowych 
rozchodziły się coraz to nowe In­
formacje, nowe postanowienia, no 
« e decyzje I padały nowe nazwi 
eka. 

Na korytarzu 
' przed sala posiedzeń Khfar 

/ . Bezpartyjnego, 
łw&ód tłumu, stojących nowo -
obranych kandydatów, poznaje­
my twarze starych wypróbowa­
nych współpracowników Marszał 
ka Piłsudskiego, których Jogo a-
ipel powołaj dziś do Sejmu. Mi­
nister Prystor, mki. Car, minister 
Starzyński, min. SchaeUeł, b. 
premjer, a przyszły marszałek 
Sejmu, Swttafcfci, min. Boerner, 
pos. JcdTzeJewfcz, poseł Holow-
fco. Osoba mjr. Wagnera, nlewłdo 
mego Inwalidy, bohatera z roku 
$920. nadaje temu zgromadzeniu 
specjalny odcień. 

W rogu korytarza dokoła ro­
słego pana z sumiastemu wąsami 
EkwUasie 

Uezna gromadka posłów, 
rozmawiających z sobą po ruska 
Mówią spokojnie 1 swobodnie 
wśród tłumu postów polskich. 
Obrazek ten, niespotykany w po­
przednich sejmach polskich, zda­
je sle zapowiadać nową erę. 

Posiedzenie klubu rozpoczyna 
sie o godz. 11-ej przy niezwykle 
licznym udztate nowoobranych 
posłów i senatorów. 

Mato sala posiedzeń klubu 
ledwo może pomieścić zebra­
nych. Przez matowe drzwi wi­
dać grupy 6toJącycJx 

Posiedzenie otwiera poseł Sła­
wek, entazjastycznWwłtany prze-
clągłeml oklaskami, rozłegające-
mi sie głośnem echem w okolicz­
nych salach. . * 

Poseł Sławek 
rozpoczyna przemówienie, wffa>-
jąc postów, poczem po omówie­
niu ; -mmiut przebiegu wybo­
rów .przechodzi do zreferowania 
struktury organizacyjnej klubu 
organizacji terenowej Bloku. 

Prezes Sławek zakończył swe 
przemówienie miedzy mneml na-
stepująceml słowy: Najlepszym 
hołdem, jaki oddamy p. Marszał 
kowi Józefowi Piłsudskiemu bę­
dzie rzetelne wykonywanie obo­
wiązków, jakie na nas Marszałek 
nałożył. Cześć Marszałkowi PH-
sudsklemul 

Okrzyk ten zebrani posłowie i 
senatorowie kUkakrotnio z entu­
zjazmem powtórzyli. 

Następnie poseł Jędrzejewicz 
odczytuje 

statut organizacyjny, 
który kWb przyjmuje. 

Według nowej organizacji, 
fclug-BegŁ Bloku * f a f o ć # f ^ 

Poseł min. Boerner 
ar rozmowie z poiłem Brzozowskim, 

prezydent— Lwowa. 

dzie nie z grup polkycznycłi, lecz 
z organlzacyj regionalnych, wo-

iJewódzklch, które staną sle głów­
ną podstawą organizacji Bloku. 
Jednocześnie statut Bloku dopnsz 
cza w łonie klubu powstanie orga 
nlzacjl zawodowych, fachowych. 

O He chodzi o organizacjo pra­
cy w terenie, na co Blok zwraca 
poważną uwagę, to również zasto 
sowano tutaj organizację ściśle 
regjonamą, przyjmując za podsia 
•wę koło, którego naczelną in­
stancją będą rady powiatowe, na 
stępnle organizacje wojewódzkie. 

Po załatwieniu tych doniosłych 
spraw organizacyjnych, prze­
kształcających dotychczasową 
strukturę Błoku, zarządzono krót 
ką przerwę, po-której przystąpio­
no do wyborów sądu honorowego 
klubu. Weszłl doń Jako członko­
wie: sen. Evert, sen. Hubicka, 
sen. Kochanowicz, Sypniewski, 

Loewennerz, Sendowiecłti, Dąmb-
ski, sen. Staniewicz Antoni, sen. 
Jundziłł oraz posłowie: Moraw­
ski, Seldler i Horzyca, Następne 
dokonano wyborów komisji dy­
scyplinarne], w skład której we­
szli sen. Kamieniecki, sen. Focze 
rowskl, sen. Barański oraz poseł 
Waśnlewski i Kleszczyrrskl. 

W końcu klub przystępuje do 
obioru władz. 

Prezesem klubu został obrany 
Jednogłośnie poseł Walery Sla-
wfc, pierwszym wiceprezesm i Je­
go zastępcą został poseł Janusz 
Jędrzejewicz, drogim wicepreze­
sem i kierownikiem grupy posel­
skiej. poseł Tadeusz Hołówko, 
trzeciem wiceprezesm 1 kierowni­
kiem grupy senackiej, sen. Józef 
Targowski. Kierownikiem pro­
pagandy został płk. Adam Koc 
Do prezydium Błoku ponołanó 
posła - Janusza Radziwiłła, sen. 
Everta oosla Zdzisława 1 eclwlc-

Orapa posłów I senatorów a B. wśród nich I ) poseł Kołclilkowskl, wojewo* 
da białostocki, 2) posól Janesz Rłdzlwlll w rozmowie z prezesem Staw* 

kłem, 3) poseł dr. Swltslskl, b. premier. 

Nowowytoaol posłowie I senatorowie: wkemłnhler skarta p. Stetaa Sta­
rzy oski, wole wodę wileński Raczklewlcz. min. spraw wewo. dr. Słewol • 

Skłedkowskl I prosa* Sławek. 

przez ktiaajf) pobM • fflciwo 
WszystMe partje polskie w akademje ku uczczeniu pamięci 

Chicago obchodziły uroczyście bohaterskich powstańców. 
setną rocznicę powstania Hstopa- Czysty dochód z tych obcho­
dowego w nłedzieę dn. 23 b. m. dów przeznaczono na fundusz 
W dniu tym po nabożeństwie w pomocy dla bezrobotnych Pola-

kiego, posła Miedzlńsklego, Kie-
laka, Kozłowskiego, Dolanowskic 
go, Siedleckiego oraz posła Po-
doskiego Jako sekretarza klubu. 

Na Marszalka Sejmu klub de­
sygnował b. premiera, posła Ka­
zimierza SwJtatsktego, na Mar­
szałka Senatu wojewodę wileń­
skiego, posła I senatora Włady­
sława Raczklewlcza. Stanowtska 
wice-marszalków nie zos*aty Jesz 
cze wyznaczone, sprawę tę przeka 
zano prezydium. 

Po zakończeniu obrad, które 
przeciągnęły się do godz. 1-oj, 
odbyły się z kolei 

posiedzenia konstytuujące 
poszczególnych grup regional­
nych Bloku, z których jak naprzy 
kład grupa wschodnio - małopol 
ska, posiada 69 członków, czyli 
więcej, niż całe Stronnictwo na­
rodowe. 

Wybory władz 
tych grup dały wyniki następują­
ce: 

Grupa Warszawa -wojewódz­
two — prezes sen. Stefan Perzyn 
ski 

Grupa krakowska — prezes dr. 
KapHokl, b. prezes okręgowego 
Związku legionistów. 

Grupa wileńska — prezes pos. 
Tadeusz Hołówko, 

Grupa Małopolski Wschodnie], 
obejmująca wojowódetwa: Iwow-
sł^. ŚtmlsłirWóWskle-'! tarnopol-

Występna kariera człowieka o dwu nazwiskach 
Z podrzutka warszawskiego — komunista i międzynarodowym złodziejem 

• Do' dyspuaycfl warszawskich 
władz śledczych przywieziono 
wczoraj 

niezwykłego przestępcę 
Władysława Sobieraja vel Stani­
sława Wójofca. 

Kariera tego międzynarodowego 
złodzieja Jest tak niezwykła, ze mo 
głąby służyć za osnowę sensacyj­
nej powieści kryminalnej lub scena 
rjusza awanturniczego filmu. 

Władysław Sobieraj jest 
dzieckiem nieznanych rodziców. 

Znaleziono go pewnego ranka na 
rogu ulic Nowowiejskiej i AL Sza­
cha przed ówczesnemi koszarami 
lejb-gwardji pułku litewskiego, sta­
cjonowanego w obecnym gmachu 
ministerstwa spraw wojskowych. 
Do poduszki przypięta była kartka 
z jednym wyrazem: 

„Władysław". 
Chłopca oddano na wychowanie 

do rządowego przytułku dla dzle-

Kto ił se dnia27 listopada 
Henie sle w żyda tatfcli I dobrze u bm wydwdzJ 

r 'Jest to człowiek bardzo zdecy 
dowany — nieraz szorstki; nie ży­
czy oa poddawać sle jakiejkolwiek 

. kontroli, czy też nałożyć sobie ja­
kieś ograniczenia. 

Lubi autorytet — 1 nieraz staje 
się jego wcieleniem, zajmując sta­
nowisko wybitne. Nigdy jednak nie 
jest w stanic znieść złego autory­
tetu 1 niezwłocznie przeciw niemu 
powstaje. 

Ma on bardzo jasny 1 zupełnie o-
kreśloiiy sposób wyrażania sle, tak 
że nie może być pomyłek co do jn-

' iencyj. Wszystko odczuwa bezpo­
średnio — dzięki swej wielkiej in-
itufcji, którą się w życiu kieruje. 

Ody stoi na osobistym punkcie 
widzenia — wówczas Jest bardzo 
niespokojny, skłonny do nadmiernej 
aktywności. Charakterystycznem 
dian jest silne napięcie nerwowe, 
kiedy to wykazuje wielką drażli-

- .wość i tendencję do stania się swa­
wolnym, a nawet zuchwałym. 
. Nieraz też jest bardzo wymaga-
fącym, o władczych tendencjach; 
jest to naogół charakter otwarty— 
czasami nadmienię. 

W miłości wykasuje te samą 
szczerość i otwartą szlachetność, 
co w przyjaźni Wyjawia swe uczu 
cla jasno 1 logicznie — co na prze­
ciętne kobiety niezawsze robi do­
bre wrażenie., 

Jego życie uczuciowe nie jest woł 
ne od trosk I zachmurzeń. Zonę wy 
Mera sobie najczęściej opierając 
się na wzajemnem porozumieniu 
myślowem — nie zwracając uwagi 
na Jej temperament, charakter i po­
glądy, co ma w życiu codzietmem 
znaczenie przeważające. To też 
nierzadko popełnia pomyłki. _ 

Mimo wszystko w jego natprze 
jest dużo melancholijnego poddania 
się wyrokiem losu; me skarżąc się, 
znosi przeciwności życiowe. 

Chociaż sam cierpi w milczeniu, 
jest w stanie dopomóc irmym, usu­
nąć ciężar z ich ramion, wyzwolić 
Ich od troski. Jego prawość we­
wnętrzna 1 naturalne sympatie skła 
mają go do nieopuszczania cierpią­
cych. 

Kobieta urodzona dzisiaj, Jest na­
rażona w miłości na takie same 
niebezpieczeństwa, jafi 1 mężczyz' 
na, a jej otwarty i Jasny stosunek 
do osób płci odmiennej nieraz -zo­
staje źle zrozumiany. Mężczyźni 
biorą jej przyjaźń za miłość — a mi 
łość za przyjaźń. 

Dnia 27 listopada urodzti się 
Francolse d'Aubłgne, Marauise de 
Maintenoa — druga żona Ludwika 
XVI, słynny fizyk A. Celsius — 
twórca podzkałld naszego termo­
metru i prezydent orgamzacyj sjo-
mstycznych Ch. Weizmam. 

Jaa Starta DzJertbłckt 

cł żołnierzy, który mieścił się na I 
terenie dzisiejszego lotniska Tam 
do imienia, które wypisane było na 
kartce, dodano mu nazwisko: „So­
bieraj". 

Wybuchła wieka wojna. W r. 
1915 gdy Niemcy zagrozili War­
szawie, 

przytułek ewakuowano 
wraz z tanernl instytucjami rosyj-
skierm i przewieziono do miasta 
Orłowa w guberni smoleńskiej. 

W rok później zakład ogłosił, że 
z powodu trudności aprowizacyj-
nych odda część dzieci na wycho­
wanie do domów prywatnych. Ma­
łego Sobieraja wziął na wychowa­
nie 
obywatel turecki AB Aga Osman. 

Ody Jednak wybuchła rewolucja 
chłopiec uciekł od opiekuna i 
wstąpił do partii komunistyczne). 
Tymczasem opiekun, który w mię­
dzyczasie wyjechał do Turcji 1 za­
mieszkał w Stambule wzywał go 
do powrotu. 

Sobieraj wyjeżdża do Turcji, tu 
Jednak popasa nie długo. W po­
czątku 1920 roku wraca do Orłowa 
i zaczyna brać czynny udział w ży 
cłu partii. Chciano go wysłać na­
wet 

do szkoły agitatorów. 
Wtedy to Sobieraj naraził się 

tamtejszym dygnitarzom. Ujął się 
bowiem za swym przyjacielem rwa 
nem Stemtanowem, oskarżonym o 
kontrrewolucję. Siermonowa roz­
strzelano, a Sobieraj, który ścią­
gnął na siebie podejrzenie, 

musiał uciekać. 
Przedarł się wówczas przez 

front w okolicach Słucka i przyby­
wszy do Grodna wstąpił do 24 pp. 
lak Stanisław Wójcik. • 

Na froncie ukraińskim rozchoro­
wał się dętko i zwolniono go z 
WOiskćL 

Wtedy Sobieraj vel Wójcie popeł 
ofl 

pierwszą kradzież. 
Skazany za nią na rok 1 sześć mte 

siecy więzienia odsiedział karę 1 po 
wyjściu z więzienia znów zaczął 
kraść. 

Potem Już poszło łatwo. Sobie­
raj, występujący wciąż pod nazwis­
kiem „Wójcik", staczał sdę coraz 
bardziej w bagno występku. Ściga­
ny przez policję, skrył się 

do Prut Wschodnich, 
gdzie wstąpił do szajki złodziejskie). 

Tam obrabował jeden z konsula­
tów amerykańskich, zabierając 40 
tys. dolarów. 

Z pieniędzmi teml powrócił do 
Warszawy Jut Jako Sobieraj i za­
kupił pod Łowiczem 

majątek Brzezin, 
płacąc za niego 172 tys. złotych. 

Tu parę lat żył w poważaniu 1 
szacunku. 

Berlińska policja jednak, która 
prowadziła dochodzenie w sprawie 
rabunku w konsulacie, wpadła na 
Jego trop. 

Władysława Sobieraja areszto­
wano 1 majątek Jego skonfiskowa­
no. Sąd w Brodnicy wymierzył 
mu 

karę 3 lat więzienia. 
Po odsiedzeniu Jej Sobieraj nie 

zaniechał występne! działalności. 
W tych dniach aresztowano go 

w Nowem Mieście w pow. lubaw­
skim. 
na gorącym uczynku kradzieży. 
Sobieraj podejrzany jest o doko­

nanie szeregu kradzieży i oszustw 
w Warszawie, to też na żądanie 
władz śledczych odstawiono go do 
stolicy. 

skle — prezes pos. Adam Koc, wl 
ceprezes — sen. dr. Henryk Loe-i 
werdierz, sekretarz — pos. dr, 
Zdzisław Strońskl. 

Grupa łódzka — prezes seu, 
Ini. Jerzy Iwanowski. 

Grupa kielecka — prezes .pos, 
dr. Zbigniew Madeyski. 

Grupa lubelska — prezes sen*, 
prof. dT. Stefan Ehrenkreutz. 

Grupa nowogródzka — prezes 
sen. Konstanty Rdułtowskl. 

Grupa białostocka — prezes 
sen. Walery Roman. 

Grupa poleska — prezes sen4 
Antoni Wysłouch. 

Grupa wołyńska — prezes pos, 
Ignacy Puławski. 

Grupa poznańska — prezes pos] 
dr. Witold Jeszke. 

Grupa pomorska — prezes pos. 
Wojciech Paluch. 

Grupa śląska — prezes vacal, 
O godz. 2-e] obrady Bloku rx 

statecznie się zakończyły. Sejm 
powoli zaczyna się wyludniać, na 
kurytarzaoh poszczególni posto-< 
wie, znani Jeszcze z poprzednich" 
parlamentów, otoczeni przez; 
dziennikarzy, udzielają wyJai 
śnień, co do przyszłych prac I zaj 
mierzeń, tworzą się grupy znajo­
mych. Zainteresowanie dzieanftai 
rzy budzi szczególnie 
zwarta grupa posłanek Bloku, 

bo licząca aż jedenaście przed* 
ttawicielek : kobiet polskich, 
trzymających się reaem. ./ 

Pierwsze zręby pod fundatnen-* 
ty nowego parlamentaryzmu pol* 
sklego zostały wczoraj założona 
rękami starych, wypróbowanych! 
towarzyszów Marszalka P'.lsud-« 
sklego pod Jego kierownictwem, 
Na ulicy Wiejskiej zapanowała 
świeża atmosfera. 

Sea. Antoni Bogacki I poseł Grzymała 
przy czytania „tipressu Porannego''. 

Echa wybotów 
-. 
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Pcmonsiracylne iloęowtnlc wieśniaków z Królowej W cii pod Spalą pow. to-
~ aiaszowafekra " 

RADJO WARSZAWSKIE 
DZIS 

WARSZAWA, (Dług, UH 1411.7 m.). 
Oodz. UJM: Sygnał czasu, bełnał z 

Krakowa. O- 12.10: Ptyty gTimołono-
we. a 12.35: Koncert tzfcotty s FUh. 
Wam. Wyler Ork. fWi. A. Dobosz (te­
nor). T. Zygadlo (skrz.1. Słowo wstęp­
ne wygi. T. Mayzner. 1) Z. Noskowski. 
Poemat symf. „Step", odegra orle. 2) 
Z Noskowski: ł) .Na środzie", b) Sko 
wroneczek śpiewa" (krakowiak)), od­
śpiewa p. A. Dobosz, 3) H. Wieniaw­
ski: a) III cześć koncertu d̂ noll, b) 
Kujawiak — odegra p. Zygadlo, 4i) 
W. Troszel: Mól kwiatek, b) K. Kra-
tzer: 1) Piosnka o piosence. 2) Skrzyp­
ie" awaty — odsp. p. A. Dobosz, 5) Ł 
Noskowski: i) Polonez elegijny, b) 
Krakowiak, c) Kołomyjka — odegra 
ork. O. 14JO: .Dlaczego dzieci nie ma­
ła apetytu", wygi. p. M. Mnrzkowska. 
Q. 15.50: Odczyt rządowy. O. 16.15: 
Muzyka z plyl gramol. O. 17.15: Od-
c*yr ze Lwowa, a 17.45: Koncert ka­
meralny. Wyw.: K. Butjer (wioloocz.). 
1. Dworakowski (skrz.). P. Oinzburg 
(altówka). S. Snleckowsld (obój), 1) J 
S. Bach: Koncert na skrz. I obój z tow 
lortep, a) Allegro, b) Adagio, c) Alle­
gro 2) W. A. Mozart: Wielki kwintet n« lortep.. obój. skrzypce, altówkę l 
wWoocz.: a) Largo Allegro moko, b) 
Menoełto, c) Adagio, d) Menoetto. e) 
Romaoze, i) Thecna eon varlazonl. a 
19.25: Płyty gramofonowe. Oodz- 19.55: 
Płyty gramol, O. 20: TeUeton p. L 
Moralność w polityce", wygt p. red. 

SŁ Dzikowakl. O 20.15: Pogadanka 
radjotechn. a 20J0: Jesienna rand-fk*" — aketcb wesoły, podpatrzony w 

Łazienkach przez M. Makowiecką. Wy. 
konawcy: Ork. P. R„ H. Si-wtoka (so­
pran) I Al. Wasiel (tenor). Oodz. 21J0: 
Słuchowisko z Wilna. 0. 22.15: Kon-
mert. Wyk.: T. Michałowicz (wiolon­
czela). 1) S. Rachmaninow, fanleo 
wschodni, 2) D. Popper: Polonez T-dur, 
3) M. Elman: Ełll — EHI, «) D. Poppers 
Śpiew wiejski (Chant v«lageois). O, 
23: Muzyka taneczna. 

IUIPO 
Oodz. 11.58: Sygnał czasu, hejnał a 

Krakowa. O. 12.10: Muzyka z płyt gra­
mofonowych do godz. 13.25. 0.15.35: 
„Kącik krótkofalowy". O. 15.50: Lekcja 
Jez. francuskiego. O. 16.30: Muzyka * 
płyt gramofonowych, a 17.15: Odczyt 
z Krakowa. O. 17.45: Koncert ork. maa 
dolhiistów. 1) Andrede Basque: ln»r« 
mezzo „Defilada słoni", 2) A. Czeraiawi 
skl: Wiązanka pieiiri rosyjskich, 3) E, 
Bach: Przebudzenie wiosny. 4) M. Mo 
szkowski: Taniec hiszpański, 5) A. Wl-
che: Krakowiafet. 6) Tance nowsze, a 
19.25: Muzyka z płyt gramol. Oodz. 
19.55: Muzyka z plył gramof. Oodz. 20: 
Pogad. muzyczna. O. 20.15: Koncert 
symf. z FSh. Warsz. Wyw.: Ork. fllh.. 
Chór Warsz. Konserwatorium Muz., O, 
Fitelberg (dyr.) 1 /. Turozyltekj (forL). 
I. la) K. Szymanowski: Veml Creator, 
b )L. Różycki: Poemat symf. „Warsza 
wianka" — odegra orle. 2) Piełiri —i 
odsp. p. Korwin - Szymanowska. 3) Fr. 
Chopin: a) Scherzo h-moil. b) Etiuda 
c-moil, OD. 10, c) Etiuda c-moll. op. 25, 
d) Preludium d-moll. e) Polonez fis. 
moll — odegra prof. T-rczynskl. II 4) 
I. J. Paderewski: Symfonja. Po traaa* 
misji skrzynka pocztowa, 

_y 
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100-letnla rocznica Powstania Listopado 
Program Obchodu Uroczystości Dzień 29 Ufłopada 

W dniu 29 listopada zgroma­
dzą się orkiestry przed grobem 
Nieznanego Żołnierza, poczem 
każda z orkiestr odegra utwór 
muzyczny. O godz. 18 wybuch 
ogni sztucznych z wiely ratu­
szowej i z wieży straty miej­
skiej, jako przypomnienie zapa­
lonego browaru na Solcu, co 
było wówczas umówionym zna­
kiem wybuchu zbrojnego po­
wstania. 

Capstrzyk. 
Godz. 18 min. 20. Orkiestry: 

42 p. p., 10 p. ułanów, B.O.S.O., 
Szkoły Państwowej Rzemieślni­
cze - przemysłowej, Monopolu 
Spirytusowego, Gimnazjum Heb­
rajskiego przejdą ulicami m. 
Białegostoku. 

W tymże dniu wieczorem u-
rzadzone będą uroczyste aka­
demie w gimnazjach i w „Li-
nas Hacedek". 

Dzień 30 listopada 
Godz. 10. Nabożeństwa: w so­

borze prawosławnym, synago­
dze i w kościele ewangelickim. 

Godz. 10 min. 25. Raport kom­
panii honorowej. 

Godz. 11. Nabożeństwo w koś­
ciele Farnym z okolicznościo-
wem kazaniem. 

Przed prezbiterium zajmą. 
miejsca: delelegacje władz woj­
skowych, państwowych, samo­
rządowych oraz organizacyj ze 
sztandarami. Lewą nawę zajmą 
szkoły powszechne od 6 -klasy 
włącznie, seminarium nauczy­
cielskie żeńskie i męskie. Prawą 
nawę zajmą gimnazjum żeńskie 
i męskie od 5 do 8 ki. włącz­
nie, szkoła handlowa i szkoły 
rzemieślnicze męska i żeńska. 

Środek nawy—kompanja ho­
norowa 42 p. p. w dwu szere­
gach po prawej i lewej stronie 
nawy. Resztę nawy lewej i pra­
wej zajmie publiczność. 

Godz. 12. zbiórka na Rynku 
Kościuszki organizacyj i Związ­
ków. 

Godz. 12 m. 25 raport Gar­
nizonu przed kościołem. Następ­
nie ugrupuje się pochód do par­
ku miejskiego „Zwierzyniec", w 
następującej kolejności: wojsko, 
duchowieństwo, przedstawiciele 
Rządu, policja, Federacja, Strze­
lec, Kolejowe przysposobienie 
wojskowe, pocztowe przyspo­
sobienie wojskowe, harcerze, 
Federacje związków wojsko­
wych, hufce szkolne, Stowarzy­
szenie Młodzieży Polskiej, So­
kół, Fabryka Wyrób. Tytonio­
wych i Spirytusowych, Związek 
Młodzieży wiejskiej, Związki 
kolejowe, cechy, Związki ro­
botnicze. oraz inne. Następnie 
Szkoły Powszechne Publiczne 
6 i 7 klasy, Seminarium Nauczy­
cielskie żeńskie i męskie, Gim­
nazja Państwowe męskie i żeń­
skie, szkoła handlowa, prze­
mysłowa żeńska i męska, pry­
watne szkoły powszechne ży­
dowskie 6 i 7 klasy, prywatne 
gimnazja żydowskie: Zeligmana, 
Druskina, Hebrajskie, Gutmana, 
społeczne żeńskie i męskie, Kac-
nelsona, Zjednoczenie szkół ży­
dowskich 5 i 8 klasa, szkoły 
zawodowe żydowskie żeńska i 
męska. Kluby sportowe: Helas, 
„Z.K.S. Makabi" cykliści i inne. 
Pochód zamyka B. O. S. O. W 
czasie defilady w parku Zwie­
rzynieckim obowiązuje ten sam 
porządek. W czasie defilady 
oddziałom bez orkiestr przy­
grywać będzie orkiestra BOSO. 
Pochód przejdzie ulicami: Kiliń-
ńakiego, Mickiewicza i Święto­
jańską. Dorożki i auta gości 
odjadą na ulicę Piwną. Cały 
pochód ustawi się przed pom­
nikiem 42 p. p. 

Dookoła pomnika ustawią się 
kompanje 42 p.p. kompanja ka­
rabinów maszynowych, artyler­
ia, zaś po prawej stronie kawa­
leria. Związki przysposobienia 
wojskowego i inne, z lewej i 
prawej strony aa trawniku koło 
pomnika. 

Obok podwyższania ustawią 
się sztandary i delegacje. 

Godzina 13-ta uroczyste od­
słonięcie pomnika. 

Przemówi najpierw p. Woje­
woda białostocki Marjan Zyn-
dram-Kościałkowski z ramienia 
Komitetu budowy pomnika, ge-
nenerał Rydz-Smigły, prezydent 
miasta Hermanowski i pik. Błoc-
ki komendant 42 p. p. 

Podczas spadania zasłony 
orkiestry grają fanfary, wojsko 
prezentuje broń. 

Po przemówieniach nastąpi 
defilada. Wojsko odchodzi do 
koszar zaś organizacje do swo­
ich siedzib. 

Godz. 14—16 uroczystości w 
42 p. p. odsłonięcie popiersia 
Marszalka Piłsudskiego. 

Godz. 17-U. Uroczysta aka­
demia dla młodzieży szkolnej 
w teatrze „Palące". 

1) Przemówienie okolicznoś­
ciowe wygłosi prof. Goławski. 

2) Teatr objazdowy odegra 
sztukę „Warszawianka" 

3) Koncert zespołu symfonicz­
nego muzyków. 

Bilety wstępu od 50 gr. do 
1 złotego. 

Godz. 20 m. 30. Uroczysta 
akademia dla publiczności w 

w teatrze „Paląca" 
1) Hymn Narodowy 
2) Przemówienie okolicznoś­

ciowe p. mec. Olszyńskiego 
3) Teatr objazdowy odegra 

sztukę „Warszawianka" 
4) Koncert orkiestry 42 p. p. 
Ceny obowiązują według cen­

nika teatru objazdowego. Nad 
porządkiem uroczystości czu­
wają: oficer placu p. mjr. Rich­
ter, komisarz Policji Państwo­
wej p. Mańkowski, p. por. Prac-
lsi i prof. Barucki. 

Pasra no zt»f>oiu 

HTOSAN 
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bieli I czyści zęby 

Odpowiedź Treviranusowi 
— Na wezwanie dr. Andrijew-

skiej, dr. Drozdowski wpłaca 
na łódź podwodną „Odpowiedź 
Trewiranusowi" 15 zł., wzywa­
jąc do przedłużenia łańcucha 
składek dr. Borysa Magalewa 
z os. Jasionówka oraz kierow­
nika Kasy Chorych w Knyszy­
nie Mieczysława Ostrowskiego. 

— KI. 1V-A. ibmnazium mę­
skiego im. kr. Zygmunta-Augu-
sta skład* na tenże cel 18 zł. 
69 gr. i wzywa do przedłużenia 
łańcucha I-szy Kurs Szkoły Han­
dlowej im. M, Kopernika w 
Białymstoku. 

KI. I-B tegoż gimnazjum skła­
da na łódź podwodną 15 zł. 
44 gr. i wzywa do przedłuże­
nia łańcucha ki. I-A. tejże u-
czelni. 

IOOĆU 
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Epidemia grypy 
W Białymstoku zaczęła sze­

rzyć się grypa. Setki osób za­
padły już i zapadają codzien­
nie na tę chorobę. Zdaniem le­

karzy, epidemja ta występuje 
w lekkiej formie i nie przed­
stawia niebezpieczeństwa dla 
życia chorych. 

Smutny epilog wesołe] zabawy 
W dniu 18 lutego r.b. we wsi 

Pogorzałki (pow. białostocki) w 
mieszkaniu Leona Kraszewskie 
go odbywało się wesele. Z całe; 
okolicy zjechali się goście. . 

DO WALKI Z GRUŹLICĄ 
Polski Związek Przeciwgruź­

liczy organizuje pod wysokim 
protektoratem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Igna­
cego Mościckiego „Doi Prze­
ciwgruźlicze" od dnia 1 grudnia 
do 10 stycznia 1931 roku. W 
związku z tern w dniu 25 b. m. 
w sali posiedzeń. Magistratu 
pod przewodnictwem p. Zofji 
Kamińskiej odbyło się posie­
dzenie sekcji imprezowej Ko-

N A R Z E C Z 
mitehi „Dni Przeciwgruźliczych". 
Po szczegółowem omówieniu 
sprawy uchwalono, by w dniu wy uchwalono, oy i 
7 grudnia urządzić herbatkę to­
warzyską w jednej z tutejszych 
sal, w dniu 13 grudnia koncert, 
5 stycznia —zabawę taneczną, 
10 stycznia na zakończenie 
„Dni Przeciwgruźliczych" zaba­
wę ludową. 

D N I P R Z E C I W G R U Ź L I C Z Y C H ^ c e r l u : sędzina Szadurska; żaba v n a r n i , Ł v . T » u i v v i . i . i v i , i v w tanecznei d-rowa Karwow-
Celem skutecznego przepro­

wadzenia poszczególnych im­
prez wybrano podsekcje, a mia­
nowicie: organizatorami herbat­
ki—dr. Lewitt i p. Zaleska; kon-

Poświęcenie i otwarcie 
Zakładu Psychiatrycznego w Choroszczy 

Historyczny dzień przeżyło 
miasteczko Choroszcz w dniu 
25 bm. W tym bowiem dniu 
dokonano uroczystego poświę­
cenia i otwarcia Zakładu Psych­
iatrycznego. Uroczystość wy­
padła wspaniale. Uświetnili ją 
swą obecnością wysocy dygni­
tarze państwowi z p. Ministrem 
Prystorem, Wiceministrem Hu­
bickim i Wojewodą Kościałkow-
skim na czele. Przybyli rów­
nież przedstawiciele władz miej­
skich, liczne grono lekarzy, oraz 

delegaci poszczególnych woje­
wództw. 

Po dokonaniu aktu poświęce­
nia przez ks. dziekana Chody-
kę, P. Minister Prystor prze­
ciął symboliczną wstęgę doko­
nując tern faktu otwarcia Za­
kładu. Po zwiedzeniu urządzeń 
i objektów szpitalnych goście 
zasiedli do skromnego obiadu. 
W czasie obiadu zabrali głos: 
dr. Brodowicz, Minister Pry­
stor, p. Wojewoda Koiciałkowski 
i inni, 

Otwarcie Zakładu Roenfgenowsklego 
W dn. 25 bm. przy udziale Min. 

Prystora i wiceministra Hubic­
kiego w obecności Pana Woje­
wody Kościałkowskiego oraz 
przedstawicieli władz państwo­
wych i samorządowych odbyło 
się uroczyste otwarcie i poświę­

cenie zakładu Roentgenowskie-
go. Poświęcenia dokonał ks. 
dziekan Chodyko. Okoliczno­
ściowe przemówienia wygłosili 
prof. Trzciński i komisarz Okr. 
Zw. Kas Chorych w Warsza­
wie dr. Wilczyński. 

Ogólny zachwyt budzi 1-szy polski film dźwiękowy 

NIEBEZPIECZNY 
ROMANS 

UDZIAŁ BIORĄ: 

BETTY AMANN, B. SAMBORSKI 
Żula Pogorzelska, A. Dymsza 
Kazim. Krukowski I Inni 
wybitni artyści 
Dziś o godz. H f ] . f ł ' ' 
615,815.1015 „APOLLO' 

„ M O D E R N " Dziś rREIUERfl 6sfl.82o.10n 
I * n a f t * * * 

hM*ur*ncyJe*yc* 1 POCZatek: USfli 1120, IU20 C e n y o d 
Film na tle życia rozbałamuconej młodzieży, która nurząc się w rozpuście marzy stale 

o p r a w d z i w e j m i ł o ś c i 

TANIEC WŚRÓD SERC 
Współczesny dramat z iycia dziewcząt, które przed (łubem pozwalają tobie aa niedozwolone rozkosze. 

BRffilRD ROD LA RDCQUE m%BM 
Ęgggg??- WSPANIAŁY DODATEK DŹWIĘKOWY 

lyr. Nie-
Miller i 

tka; zabawy ludowej d 
metzostwo, Wajnrajch, 
Nachman Goldfarb. Na sekre 
tarza Sekcji Imprezowej wybra-

E u g e n j e G r u n m a n o w ą . n o p . 

Miesiąc Pomorza 
Przed kilku dniami wysłał 

Komitet Wojew. Miesiąca Po­
morza, pozostający pM honoro 
wem przewodnictwem P. Wo­
jewody Kościałkowskiego, kil­
kadziesiąt tysięcy różnych wy 
dawnictw i druków, na teren 
wszystkich powiatów naszego 
województwa. 

Wydawnictwa te mają na 
celu propagandę polskiego Po­
morza i morza. 

Komitety Powiatowe Miesią­
ca Pomorza, powstały prawie 
we wszystkich powiatach woje­
wództwa białostockiego. 

Tytan ekranu 
ERNST LUBICZ 

•tworzył dU wytwórni 
„ P A R A M O l / N T * * 

PIERWSZĄ OPERETKĘ FILM. 

PARADA 
raiŁości 
to najnowszy i zasłużony 
triumf najpopularniejszego 

ŚPIEWAKA EKRANU 

MAURlCEft 
CHEUAulER 

i jego boskiej pertnerki 
primadonny „METROPOLITAIN 

OPERY w NEW JORKU 

jnflETTE 
nncDonnLD 

niezapomnianej bohaterki 

filmu „ 

Następny szlagier 
K i n a „ M O D E R N " 

W najbliższym czasie ukaże 
się w miejscowej prasie szereg 
artykułów tyczących Pomorza 
i morza. 

'Jak sygnalizują nam z powia­
tów, cały ciężar uroczystości, 
przesunięty został z uwagi na 
obchody powstania listopado­
wego, na pierwsze dni grudnia. 

W pierwszej połowie grudnia 
b. r. p. Ludwik Ślusarczyk wy-

Sosi z rozgłośni Wileńskiego 
adja, dwa odczyty: jeden dla 

starszych, drugi dla młodzieży: 
Na temat „Pomorze na tle sto­
sunków polsko - niemieckich" i 
„Wspomnienia z Wrześni". 

uczcie weselnej brali udział 
między innymi: Konstanty So­
kolski, Adam Święcicki i Emil 
Święcicki ze wsi Dobrzyniewo-
Duże. Pełniący służbę patro­
lową, posterunkowy Ignacy Ło-
towski przypadkowo przyszedł 
do wsi, a kiedy znalazł się 
na ulicy naprzeciwko izby we­
selnej, wszyscy trzej wymienie­
ni podbiegli do niego i poczęli 
go bić kijami po głowie. Poste­
runkowy stracił przytomność i 
padł na ziemię. Wówczas spraw­
cy zabrawszy jego karabin od­
dalili się. 

W dniu 24 b.m. trójka zasiad­
ła na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego. Po wysłuchaniu 
stron, Sąd skazał każdego z nich 
na 3 lata więzienia (zast. dom 
poprawy). 

Z braku zamówień 
Z dniem 25 bm. została unie­

ruchomiona jedna zmiana w 
oddziale wykończalni sukna 
fabryki Openhejma (Mickiewi­
cza 35) z powodu braku zamó­
wień. Bez pracy pozostało 30 
robotników. 

• # 
Z braku zamówień unieru­

chomiono jedną zmianę w fab­
ryce sukna Sokoła i Zylberfe-
niga (Warszawska 72). Bez pra­
cy pozostało 20 robotników. 

Przed sądem pod zarzutem działalności 
ANTYPAŃSTWOWEJ 

W dniu 24 b. m. w Sądzie 
Okręgowym p o d przewodni­
ctwem wiceprezesa Moszyńskie­
go odbyła się rozprawa prze­
ciwko Rywie Rathaus i Cywie 
Głaz, oskarżonym z art. 102 
K. K. Oskarżał pprok. Fursten-
berg, obronę wnosili adw. Sła­
wiński i Szwarc. 

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd 
Okręgowy obie o s k a r ż o n e 
uniewinnił. W czasie przewodu 
sądowego na wniosek pproku-

K0MUNIKAT. 
Dyrekcja komunikacji auto­

busowej „Samochód" podaje do 
ogólnej wiadomości korzystają­
cych z miesięcznych płatnych i 
bezpłatnych biletów na prze­
jazd autobusami firmy, że z 
dniem 1.XII.30 r. unieważnia 
wszystkie dotychczas wydane 
tego rodzaju bilety. 

Urzędy i osoby zaintereso­
wane w otrzymaniu nowyoh bi­
letów miesięcznych, proszone 
są o zgłoszenie się do biura 
Dyrekcji (Kilińskiego 6-a) w 
godz. od 10—13-ej do dn. LXII. 
1931 r.( celem wymiany po­
przednio posiadanych biletów 
na nowe. 135 

Dyrekcja F. „Samochód" 
Białystok, dnia 26.XII 1930 r. 

ratora została aresztowana Szy-
fra Kapłan, św. obrony, za krzy­
woprzysięstwo. Podprokur. za­
powiedział zaskarżenie wyroku. 

Dr. L. Kryński 
1 

Przyłmole od godz. 9—2 I od Si /*-*. 
iL U H M U TiłsUs M l . 
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St e n o g r a f i i li­
stownie, ezybko, 

jaknajdokladnlej 
wyuczamy — gwa­
rancja: Instytut Ste­
nograficzny— War­
szawa, Krucza 26. 
Znającymatenograf-
JĘ polecamy mię' 
sic. cznik „Stenograf 
(stenogramy — tłu 
•łączenia).  

Żądać wszędzie najlepszych obcasów krajowych firmy .»M A R S " 

otrzymać 
*» posado? Musisi 
ukończyć kuny fa­
chowe koretpon-
dencyl, ko. prof. Se-
kułowicza, Warsza­
wa, ŻórawU 42. Kur­
sy wyuczała listow­
nie; bncnalterli, ra­
chunkowości ku­
pieckie). korespon­
denci! handlował, 
stenograłtł. nauki 

handlu, psawa, ka-
Ucrarji. pisania na 
maszynach, towa­
roznawstwa, angiel­
skiego, francuskie­
go, niemieckiego, 

pisowni, gramatyki 
polskie| oraz eko­
nomii. Po ukończe­
niu świadectwa Zą-
dnteir ornsoekłów. 

Zgubiono karb) re­
jestracyjną wyd. 

przez Magistrat Bia­
łostocki na imię 
Mowszy, syna Szep-
sela, Elberta, roczn. 
1911. zam. Białystok 
Zalewna 24 oraz 
metryk* urodzenia 
i wyciąg z ksiąg lud­
ności na imię te­
goż, wydane przez 
Magistrat Wysoka-
Litewski. 

wtfsssr 
przepisów sławnych 
lekarzy przeciw cho 
robom żołądka, ki­
szek. płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza,— hemoroi­
dom. upławom. ob­
strukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlo­
wi. astmie, błędni­
cy sklerozie, artre-
tyzmowi, reumatyz­
mowi etc. Żądajcie 
bezpłatnej broszury 
pouczającej! Adres: 
Liszki—Apteka. 

Pot rzabna 
nowam 

-aprz 
czynie. Zgłaszać ^ie 

ruty­
nowane ekssjed-

jentlci. — sprzedaw-

z ofertamiiodpisami 
świadectw 3—4 p.p. 
Warszawska 99-b 
Z a r z ą d Piekarni 
Mechanicznej. ~ 

Stały uboczny 
torebek znaj­

dują bez narażania 
godności stsnu pp. 
Urządnicr. Emeryci 
Wotskowi i t.d. Fa­
chowość zbyteczna. 
Gospodsrczy Za­
kład Kredytowy 
Lwów, Wałowa U-a 

B l a n l n o doskona­
l i łe, na II Targach 
Północnych w Wil­
nie nagrodzona wiel 
kim złotym meda­
lem, spreedam na 
dogodnych warun­
kach. Sienkiewicza 
46 m. 6. 
Wgubio 
ufcdotm 

WARUNKI PKENUMERATTt 

ioao książką 
domową wydaną 

przez MatłstrarBia-
[oetoekł na Imlą 
Mowszy Suchowol-
sklego. Szlachecka 7 
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